ROK 1838, 


N” 183. 


fiame te wychodzi codziennie oprócz pie- 
dzieli i swiat uroczystych w drukarni St. Qienz- 


kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
« Jutro Klary Panny» 


PONIEDZIAŁEK 13 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiace zip, 10 


miesięcznie złp. 4. 
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IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutre | ku, 


Gazeta Krakowska. 
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Cześć Urzędowa., 
Nro 4044. 

OBWIESZCZENIE. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARRU 

WSENACIE, RZĄDZĄCYM 
Wóhego Niepodleglego å ścisle Neutralnego 

Miasła Krakowa z jego Okręgu. 

Upoważnionym przez Senat Rządzący zo- 
stawszy do sprzedaży drogą licytacyi 3,000 
centnarów cynku (wagi berlińskićj), w hu- 
tach skarbowych w Jaworznie wytworzonego, 
termin do odbycia tej licytacyi na dzień 16 
sierpnia b. r. mianowicie godzinę 10 przed 
poładniem w biórze swojem naznacza, i o tem 
wszystkie osoby w chęci kupna będące, z 
tem nadmienieniem zawiadomia, iż warunki 
do licytacyi każdego czasu w godzinach kan- 
cellaryjnych w biórach Wydziału skarbowe- 
go będą mogly być przejrzanemi, między 


ktoremi to warunkami te są główne, iż-licy- 
tacya odbywać się będzie od kwoty złp. 24 
za centnar , tudzież że sprzedany cynk dwie- 
ma partyami wydanym będzie, to jest 2,000 
centnarów zaraz po zaiwierdzeniu protókułu 
licytacyi, i złożeniu za wszystek cynk na- 
leżytości wedle kwoty wylicytowanćj obracho» 
wać się wipućj, z końcem zaś września b. 
r. resztujący tysiąc centnarów cynku. 
Kraków dnia 31 lipca 1838 r. 
X. BysTRZONOWSKI. 


(3r.) Nowakowski Sekr. 
Nro 950. D. S. III. Inst. 
PREZES 


Sapu III. IvsraNci 
Wolnego Niepodległego i ścisle N eulralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 


Gdy posada woźnego przy Sądzie Pokoju 
Okręgu II. Miasta Krakowa jest wakującą, 
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życzący przeto sobie takową otrzymać, mają 
prźoby swoje w zaświadczenia dobrćj kondui. 
ty, opatrzone za pośrednictwem Sądu Poko- 
ju podeć, i wraz tamże przed pisarzem te- 
goż sądu, celem udowodnienia jako dokła- 
dnie czytać i pisać umieją zgłosić się. 
Kraków dnia 1 sierpnia 1838 r. 


W zastępstwie Prezes Sądu A ppellacyjnego 


MĄKOLSKI. 
(3r.) W:derakiewicz Z. Bekr. 


Nro 979. D. S. III. Insty. 
PREZES 
SĄDU II. IssraNCYI | 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa « jego Okręgu. 

Gdy posada woźnego etatowego przy 
Trybunale I. Instancyi jest wakującą, prze- 
to Życzący sobie otrzymać takową, mają 
prożby swoje opatrzone w dowody dobrej kon- 
duity i sprawowanych dotąd obowiązków za 
pośrednictwem Trybunału I. Iastancyi w prze- 
ciągu dni 14 podać, gdzie wrez dla udowo- 
dnienie jako obowiązki wożnego dokładnie 
pełnić mogą, zgłosić się mają. 

Kraków d. 1 sierpnia 1838 r. 


W zastępstwie Prezes Sądu Appellacyjnego 
MĄKOLSKI. 


(3r.) Widerakiewicz Z. Sekr. 


w R 


Cześć Polityczna. 
— Warszawa 7 Sierpnia. — 
Najjaśniejszy Cesarz i Król, raczył naj- 
łaskawićj, przez decyzye swe, w dniu 27 
czerwca (9 lipca) r. b. wydane, w skutek 
przedstawienia Namiestnika królestwa , oznaj- 
mié Najwyższe swe zadowolenie członkom 
rady administracyjnćj: — Jenerelowi = adju- 
tantowi, jenerałowi-lejinantowi Rautenstraue 


chowi, za jego szczególnie goriiwą i nader 
użyteczną służbę; Dyrektorowi głównemu 
spraw wew. duch. i ośw. publ., jenerałowi 
adjutantowi Szypowowi, za nader gorliwe i 
dobre zarządzenie poruczonych mu wydzia- 
łów adnministracyi; Dyrektorowi głównemu 
sprawiedliwości, jenerałowi-lejtnantowi Kos- 
seckiemu, kontrolerowi jeneralnemu, hrabi 
Grabowskiernu, i członkowi rady stanu, jee 
neraiowi jazdy hr. Ożarowskiemu za nader 
gorliwą służbę. — Niemnićj ' dyrekt, wydziae 
łów handlu i przemysłu w kom. rz. spraw 
wew. czwartćj klassy Bolgowskiemu, za szcze- 
gólnie gorliwą służbę i staranie o przywie- 


„dzenie do porządku poruczonego mu wydzia- 


łu; Urzędnikowi przy dyrektorze głównym 
spraw wewn., Sekretarzowi kollegiałoemu 
Werderowskiemu, za szczególnie gorliwą 
słoażbę idobre wykonanie oddzielnie dawanych 
mu poleceń; oraz sekretarzom sekcyi w He- 
roldyi, kamerjunkrom hrabsom Walewskie- 
mu i Rostworoskiemu, za gorliwą służbę. 
— Pelersburg 13 (30) Lipca. — 

Ogłoszony został manifest N. Pana, wy- 
dany pod- dnìem 2 (14) lipca w Fischbach, 
osnowy następującćj: — «Ustanowiwszy mas 
nifestem naszym, wydanym 1 sierpnia 1834 
roku, coroczne częściowe w państwie zacią- 
gi rekrutów, rozkazujemy przypadający na 
rok bieżący, wtóry częściowy zaciąg z guber-. 
nii północnój strefy cesarstwa, dokonać stó- 
sownie do obecnego w wojskach lądowych i 
morskich niekompletu, licząc z tysiąca dusz 
po sześciu rekrutów, na zasadzie oddzielne= 
go rozrządniczego ukazu, wraz z niniejszym 
rządz. senatowi danego. 

(Własną J. C. M. ręką podpisano) Mikołaj.» 

— ZWiednta 27 Lipca. — 

N. Cesars wszech Rossyj, miał zabawić 
w. Cieplicach przez czas potrzebny na uży- 
cie 26 kąpiel, poczem uda się za N. malżon= 
ką swoją do Kreuth. — Xiąże Metternich 
był przygotowany do oddalenia się z Cieplic 


na dniu 23 b. m., aby udać się do majętno- 
ści swojej Kónigswart w Czechach , tam za- 
bawić do d. 27, a potem wrócić na d. 30 do 
tutejszej stolicy, 

— Paryż 28 Lipca. — 

Jedna z gazet zapewnia, Że marszałek 
Clauzel uda się osobiście do Algieru, ale w 
harakterze prywatnym dla osobistego zarzą- 
du posiadaną tam młasnością swoją. 

Xiądz Cyrilli, znany naczelnik stronni- 
ctwa karlistów hiszpańskich, którego po uję- 
ciu w drodze Don Carlosa, trzymano dotąd 
w Tours, zyskał teraz pozwolenie udania się 
do Genewy. 

W Tulonie, po oddaleniu się floty an- 
gielskiej, zostało niemalo marynarzy angiel- 
skich, czyto że podobało im się w tóm mie- 
ście, czyli też że nie zdążyłi na pokłady o- 
kretów swoich. Teraz przygotowano dla nich 
stntek parowy, na którym będą odesłani za 
flotą. 

Przy spodziewanym rozwiązaniu ciąży J. 
K., W. xiężny Orleans, postanowił król roz- 
dać znaczną liczbę ozdob orderowych i udzie- 
liċ różne mianowania. Ministrowie wygoto- 
wali już i przedstawili królowi, stósowne pro» 
jekta każdy z swego wydzialu. 

Do Marsylii przybyła tropa aktorów hisz- 
pańskich, którzy z znacznćm powodzeniem 
grywają swe sztuki na tamtejszym teatrze, 
Semaphore zapewnia, iż między dyalektem 
Judu Prowancyi a hiszpańskim, zachodzi tak 
mała różnice, ża lud marsylski może dobrze 
pojmować treść sztuki hiszpańskiej, a przy- 
najmniej główny jéj przediniot rozumieć, 

= Londyn 27 Lipca. 

Robią już przygotowania do odjazdu kró. 
lowy wdowy, która, jak wiadomo, udaja się 
do Malty dla poratowania zdrowia. Temže 
wynajęto już dla nićj mieszkanie w Laveletta, 

Przybył tu z Madrytu nasz poseł przy 
dworze tamtejszym, Sir Geroge Villiers, 

W Devon, stawiono przed sądem assy- 
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tą lub siedzieć w więzieniu. 


— 


sów człowieka o wielożeństwo oskarżonego. 
W r. 1811, pewna niewiasta przy nadziei bę- 
dąca, zaprzysięgła Że on jest ojcem jej dzie- 
cka. Zaprzeczał temu, ale zatrzymano go, 
a zwierzchność parafialna zostawiła mu do 
wyboru, czy woli wziąść ślub z ową kobie- 
Oświadczył się 
za piórwszem, ale wychodząc z kościoła po 
ślabie, on udał się w swoją stronę, kobieta 
w swoją. Odtąd nie widzieli się już więcćj, 
m w dziesięć lat później, pojął za Żonę in- 
ną kobiete, z którą żył w stadle szczęśli- 
wem. Tymczasem pierwsza zaczęła być z 
czasem ciężarem dla parafii, towarzystwo 
więc opieki nad ubogiemi, zaskarżyło go o 
wielożeństwo. Prezydujący w sądzie przy- 
sięgłych, oświadczył się wyraźnie przeciwko 
postąpieniu zwierzchności parafialnej i wy- 
nurzył Życzenie, aby podobnym przymusom 
nadal zapobieżono. Sąd uznał oskarżonego 
winnym i skazał go na więzienie przez je- 
dnę godzinę. 
— Drezno 5 Sierpnia., — 

-N. Cesarz Rossyi: pod czas swojego po- 
bytu w Dreznie, zwiedził także pracownię 
Bendenmanna, który teraz przygotowuje ry» 
sunki do wielkich obrazów alfresko, 


Donoszą z Cieplic, że N. Cesarz często 
wychodzi bez orszaku, jest pełen rzeskości, 
czynności i ognia. Kiedy nie pracuje, wyjeż- 
dża z xięciem Lichiensteynem, lub odbywa 
ćwiczenia wojskowe z pułkiem austryackim 
hozarów, którego jest Szefem. Wielu zna- 
komitych rossyj: dyplomatów bawi także w 
Cieplicach, 

3go b. m. uroczyście w Berlinie obchoe 
dzono urodziny N. Króla Pruskiego. 

Cesarsko- Rossyjski fligel-adjutant xiążę 
Wrede, ctrzytnał od Cesarza pozwolenie ode 
wiedzić swego ojca w Montzee, 


W. X. Cesarzewicz Następca tronu ros. 


syj;, 31 z. m. wyjechał z Hanoweru przez 
Kassel do Ems. Dniem w przódy odbyła się 
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przed nim parada wojskowa, a wieczorem da- 
no koncert w pokojach królewskich w Her- 
renhausen. Ogród w Herrenhausen był świe- 
tnie illuminowany, przepysznie jaśniały herby 
rossyjskie i cyfra Cesarzewicza. Muzyka 
wszystkich pułków załogi wykonała wielki 
cnpstrzyk. N. Cesarzewicz pod czas swojego 
pobytu w Hanowerzę, darował znaczne sume 


my dla ubogich. . 


— Stambuł 8 Lipca. — 

W Smirnie pokazała się zaraza morowa, 
ale prawie nic niezoacząca. — Tamże będzie, 
wychodzić nowa gazeta w języku francuzkim, 
którćj redakcyę powierzono niejakiemu panu 
Couturier. 

— Dnia 11 Lipca. — 

Dyrektor cesarsko - austryackićj kwaran= 
tanny w Semlińie, dr. Minąg, przybył tu za 
uzyskanćm poprzednio pozwoleniem dworu 
swojego. Ma on być pomocny rządowi tu» 
tejszenu, przy organizacyi zakładów kwa- 
rantanny. 

Ostatniemi czasy zagęścily się pożary w 
tutejszej stolicy. Najznakomitszy z nich mieli. 
śmy dnia 7 b. m. w okręgu miasta Wez Mei- 
dan zwanym , który trwając przez kilka go» 
dzin, przeszło 300 domów obrócił w perzynę. 
Poliło się także i w inszych okręgach miasta 
jak np. na Chaskoy, gdzie Żydzi mieszkają, 
także i w Beszyktasz niedaleko połacu suł- 
tańfskiego. 

Przez czas niejaki panowało tu zupełne 
zaspokojenie, tymczasem; nad wszelkie spo- 
dziewanie, wzmogła się powszechna obawa, 
ponieważ ostatnie wiadomości z Egiptu nie 
zostawiują Żednćj wątpliwości, że Mehmed- 
Ali chce się ogłosić niezawisłym. Pomimo, 
że przelożenia konsulów zagranicznych za- 
straszyły go nieco z początku czyni on prze- 
cież przygotowania dążące ku temu aby po- 
pierać zamiary, które, zebrana przez niego 
rada ogóloa, poparła przyznaniem, że należy 
mu bye władzcą oddzielnym. Wielc osób 
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mniema, że niepoważy się on wystapić prze» 
ciwko widokom wielkich mocarstw, ale Porta 
„piedowierzając niczemu, wydała roskszy aby 
wzmocnić wojsko swoje w Azyi, uzbroić re- 
sztę okrętów jakie ma jeszcze i przygotować 
wszystko do mogącój wybuchnąć wojny. 
W samćj rzeczy, daje się też postrzegać już 
niemały ruch w wojsku, a nawet słychać, Że 
sam sułtan stanie na czele takowego, albo Że 
mianować będzie wezyra z najobszerniejszem 
pełnomocnictwem. Te ostatnie ma najwięcej 
podobieństwa do prawdy, ponieważ wygoto- 
wano już listę imienną paszów, z tych któ. 
rzy są znani za zdolnych do naczelnego do- 
wództwa nad wojskiem. Te środki ostróżno 
ści upoważniają do nadziei, że Mehmed -Ali 
będzie ostróżnym i nie zechce nowćj wszczynać 
wojny, 


o u a ~ a 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
* Od dnia 10 do dnia 13 Sierpnia. 
Radoszewski, Szańner, Raczyński. Jaworski Mar., 
z Polski; — Skarbek hr, Kurmmanaloff, Jablonowski 
hr., z Galicyi; — Waldow, Jagirlik, z Pruss, 
IFyjechali z Krakowa. 
Skarbek, Szater Anast., da Polski; — Stamirawski 
Tom „ Benon Emit, da Gnlicyi; — Stephan Augost, 
Rejsner Adalf, Czehal, do Prusa. 


Doniesienie. 


Podpisana ma honor polecić się łaskawym 
względom szanownćj publiczności i zarazem 
oznajmić, iż z mocy upoważnienia Rządu 
W. M. Krakowa jako w dowody kwalifikae 
cyjne opatrzona Í w dobór nauczycieli, zdniem 
1 września r. b. przy ulicy Szewskićj w gmi- 
nie III. pod L. 327 na drugim piętrze, otwie 
ra pensyą płci Żeńskićj na którćj język pol» 
ski, francuzki i t. p. umiejętności, a miano- 
wicie język niemiecki, roboty kobiece różne= 
go rodzaju i krawieczyzna udzielane będą. 

Kraków d. 9 sierpnia 1838 roku. 
(Ir.) K. Lipińska. 
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